
KllO NIK A  CODZIENNA,
Kraków. a5. Lutego 1825. we W torek Nr: 56.

Wspomnienia Ojczyste,
Tłoku 1762, umarł w Kniaiołuee 

11 itin iak, który się urodził w roku 
160Ó; przeiy ł więc blisko siedpriu 
kr ołów, to jest: Zygm unta III . I I  la- 
dysława I V , Jana Kazimierza, Mi­
chała Kory buta, Jana I I I  Sobieskie­
go, Augusta U, i dwoma tylko la­
ty  uprzedził zgon Augusta I I I  go^ 
zy ł lat 157. —

N O W O Ś C I K R A K O M  SK1E .

Piąty numer M uzy N ad w iilah sk ie j już wyszedł z 
d ruku ; zawiera w sobie I. Kochankowie F Iorencyi, po­
wieść z dziel nowych lorda Byrona, I I .  Bys malo­
wniczy L o n d y n u .— P ie lg rzym  z Tenczyna, w yjdzie  
w niedzielę, a następny numer M uzy, znacznie pow ię ­
kszony w yjdzie  9. p. m .— Jlość przy rzeczonych ar­
kuszy, d< końca bieżącego kwarta łu zostanie w zupeł­
ności w ydaną.—

Zmiany Powietrza. Dzik stopni ciepła b . — 
W ia tr  południowo-zachodni,— Pogoda naprzemiart 
& chmurami. —

N O W O Ś C I Z A G R A N IC Z N E .

Hiszpania . Ostatnia gazeta berlińska, (A 7. 21.) za* 
Wiera pismo urzędowe pewnego wielkiego mocarstwa, 
W którem wy łuszczą powody nieuznania konstytucyi



kortezów roku 1 8 ,2 .— Korłezow ie u chw a lili nastę­
pujące prawo względem m il ic j i  krajowych: ” M ab vdź  
,, trzy rodzaje m il ic j i :  I. Czynna, 2. Ochotnicza, 3. 
„  P raum a. ~  Pierwsza składa wojsko odw odow e, 
„  które w czasie w o jn y , razem z w o jsk :rm  lin ijow em  
„  odbywa służbę; — drugiej jest prze tiaczeniem u - 
,, trzym ywanie porządku wewnątrz kraju; trzecia skła- 
,, da się z całego ogółu mieszkańców kraju, aby w p o - 
„  trzebię wspierała m ilicyą  ochotniczą, przeciw we- 
„  wuętrżnemu i zewnętrznemu n ie p rzy ja c ie lo w i.,,—

Francya. ( z P a ryża  8 Lutego ,') W  skutek w y ­
roku  królewskiego, mają bydź cztery nowe p ó łk i f i -  
n ijow e piechoty, każdy o trzech batalionach u fo rm o­
wane, Jony tu zaś w yrokiem , nakazane jest utworzenie 
trzech batalionów po wszystkich dawnych półkach któ 
re się ty lk o  z dwóch sk ła d a ły .— Dziś wyszedł znowu 
rozkaz tworzenia nowych batalionów weterańskieh.—

R o z m a i t o ś c i .
W  Luce  we W łoszech m ajętny hrabia chciał się 

rozwieść z m łodą swoją żoną, którą m ia ł w podejrze­
niu iż często i tajemnie odwiedzała jakiegoś nieznane­
go mężczyznę,. Hrabia nadto żądał aby jego małżonka 
była  przykładnie ukaraną. Hrabina niemogła zaprze­
czyć iż odwiedzała owego nieznanego , lecz jej życie 
b y ło  cnotliwe, i kochała swego męża z n iewym owną 
czułością. Dowody ato li b y ły  przeciw n ie j,- ju ż rn ia łw y ,- 
paśdż w y ro k  zniesławiający tę dobroczynną i zacną da­
mę, gdy nakoniec wykazało się: iż ów  nieznany czło­
w iek by ł ojciec H rab iny , a z urodzenia ubogi wieśniak. 
H rabina była wziętą w dzieciństwie, przez pewuą x ię - 
Żnę, która ją wychowała starannie, a n iewyjaw ia jąc iż 
jest wieśniaczką, m ieniła ją bydź córką szlachcica, zo­
stawiła jej znaczny posag, i przed swą śmiercią w y ­
dała za Hrabiego k tó ry  pomimo wdzięków i rzadkich 
p rzym io tów  swej m ałżonki, n iehyłhy sic z nią ożenił 
wiedząc iż była prostą wieśniaczką. Hrabina sprowa­
dziła ojca,, odwiedzała go ukryw ając jego pobyt tak 
bbzki, aby niedać powodu mężowi do w yrzu tów . Po 
w yjaśnieniu tego zdarzenia, hrabia lak został u ję ty 
ęnotą swej małżonki, iż w  izbie sądowej na kolanach 
żądał (nzebaczenia, a poczciwego wieśniaka ojca, sam w  
prowadził do swego pa łacu .—


	‎D:\ZADANIA\Kronika Codzienna\43759_V-1200_Kronika-Codzienna--1\Image00254.jpg‎
	‎D:\ZADANIA\Kronika Codzienna\43759_V-1200_Kronika-Codzienna--1\Image00257.jpg‎

